
Program „Katyń… ocalić od zapomnienia” 

Kolejny Dąb Pamięci w Zespole Oświatowym w Starej Róży. 

Poniedziałek, 20 maja 2013 roku był szczególnym dniem dla społeczności szkolnej ze 

względu na uroczystość upamiętniającą kolejną z ofiar Zbrodni Katyńskiej – Władysława 

Myślińskiego. W tym wydarzeniu udział wzięli księża, przedstawiciele władz Gminy Stoczek 

Łukowski i instytucji kulturalno - oświatowych,  nauczyciele, uczniowie i pracownicy szkoły 

oraz okoliczni mieszkańcy. Szczególnym gościem była pani Barbara Gołąb, potomek rodu 

Gołąbów i Myślińskich, która przyjechała do nas z Katowic. 

Szkoła od listopada 2009 roku realizuje ogólnopolski program „Katyń… ocalić od 

zapomnienia”. Jest to ogólnopolska akcja sadzenia dębów pamięci Polaków zamordowanych 

przez NKWD w 1940 roku. Mottem Programu są  słowa  Jana Pawła II: ”Świadomość własnej 

przeszłości pomaga nam włączyć się w długi szereg pokoleń, by przekazać następnym wspólne 

dobro- Ojczyznę...”. 

Ceremonia rozpoczęła się w Kaplicy w Starej Róży, młodzież szkolna przedstawiła  

montaż słowno-muzyczny ilustrowany prezentacją slajdów, który przybliżył zebranym 

okoliczności zbrodni katyńskiej. Następnie rozpoczęła się uroczysta Msza Święta, 

koncelebrowana przez Księdza Kanonika Stanisława Bieńko, Proboszcza Parafii pw WNMP w 

Stoczku Łukowskim i Księdza Prałata Józefa Huszaluka. Po Mszy wszyscy zebrani 

przemaszerowali na plac szkoły, zgromadzonych przywitała dyrektor szkoły, pani Ewa 

Dylewicz. Uroczyście odsłonięto i poświęcono tablicę pamiątkową oraz posadzono Dąb 

Pamięci Władysława Myślińskiego. Wybór tej osoby nie był przypadkowy. 

W listopadzie 2009 roku uroczyście posadziliśmy Dąb Pamięci podpułkownika 

Tadeusza Franciszka Gołąba. O naszym bohaterze mieliśmy niewiele informacji, nawet nie 

wiedzieliśmy jak wyglądał. Sytuacja zmieniła się w 2012 roku, kiedy to udało nam się nawiązać 

kontakt ze stryjeczną wnuczką podpułkownika, panią Barbarą Gołąb. Od niej dowiedzieliśmy 

się, że dla Jej rodziny Katyń ma jeszcze jeden wymiar poprzez śmierć jeszcze jednego członka 

rodziny - ziemianina Władysława Myślińskiego, brata żony Tadeusza Franciszka.  

Członkowie rodziny Gołąbów i Myślińskich mieli swój udział w narodowej historii      i 

wiele w niej doświadczyli: udział w powstaniu styczniowym, konfiskata majątku i zsyłka na 

Syberię, walka o niepodległość w Legionach Piłsudskiego, udział w wojnie z bolszewikami, 

udział w kampanii wrześniowej, działalność w Polskim Państwie Podziemnym, niewola, 



deportacja na Syberię, szlak bojowy z Armią Andersa, emigracja, represje ze strony władz 

komunistycznych, ból milczenia o Katyniu.  To tylko niektóre epizody z ich dziejów, a znaczą 

dla nas tak wiele, bowiem poznając historię jednej rodziny możemy zgłębiać naszą narodową 

historię i uczyć patriotyzmu młode pokolenia. 

Władysław Myśliński był ziemianinem z Chrenowa na Wołyniu. We wrześniu 1939 

roku został aresztowany we własnym domu przez NKWD i przetrzymywany w więzieniu     w 

Ostrogu, a później osadzony w obozie kozielskim. Rodzinę o tym fakcie poinformował Tadeusz 

Franciszek w liście do żony, Marii z Myślińskich. Z Kozielska wspólnie wysyłali wiadomości 

do najbliższych, w marcu 1940 roku urwał się kontakt. Okazało się, że wiosną 1940 roku zostali 

zamordowani przez NKWD i pogrzebani w Lesie Katyńskim.  

Ich losy na zawsze połączyła wspólna mogiła, więc niech drzewa Ich pamięci razem 

rosną w siłę przed naszą szkołą, niech Ich nazwiska świadczą o bohaterstwie i niezłomności 

polskiego narodu. Sadząc kolejny Dąb chcemy zachować pamięć o ludziach, którzy złożyli 

swoje życie na ołtarzu Ojczyzny. Zachęcamy instytucje i szkoły do włączenia się w tę piękną 

akcję upamiętniania nazwisk osób, które zginęły w Katyniu. Więcej informacji o naszych 

Bohaterach można znaleźć na stronie internetowej ZO w Starej Róży. 

Szczególne podziękowania należą się pani Barbarze Gołąb, która z wielkim 

zaangażowaniem wspiera i inspiruje nasze działania oraz przekazuje cenne informacje             i 

fotografie z archiwum rodzinnego.  

 

       Oprac. A. Cabaj, n-l ZO w Starej Róży 

 


